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Ministerstwo Budownictwa Przemysłowego wykonało plan 

1500 obiektów przemysłowych 
oddano do Mżytłcu w roku 19S1 
w służbą Polski Ludowej

WARSZAWA (PAP) MINISTERSTWO BUDOWNICTWA PRZEMYSŁO 
WEGO W DNIU 18 LISTOPADA 1951 R. WYKONAŁO PAŃSTWOWY 
PLAN PRODUKCJI NA ROK 1951. ZWIĘKSZONY O 6-PROCENTOWY 
PLAN DODATKOWY.

wykonywały roboty w bieżącym ro­
ku na 2.026 placach budów, na któ- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zgrupowani w Katowicach na obozie przedolimpijskim najlepsi ho’ 
keiści Polski rozegrali treningowe spotkanie dwu teamów, zakończone 
zwycięstwem zespołu B 6:2 (1:0, 2:1, 3:1).

kia zdjęciui Fragment spotkani a.
Foto — CAF

Przyjaźń i współpraca Polski z Albanią
Przyjęcie 
z okazji święta 
narodowego Albanii

WARSZAWA (PAP) W dniu 29 
bm. z okazji święta narodowego Al­
bańskiej Republiki Ludowej 7 rocz­
nicy wyzwolenia, charge d'affaires 
Albańskiej Republiki Ludowej — p. 
Nasti Nase, wydał przyjęcie w salach 
Teatru Narodowego w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli członkowie 
Rady Państwa członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, członkowie 
Rządu RP z premierem J. Cyrankie­
wiczem, wicepremierem A. Korzyc- 
kim oraz Ministrem Obrony Naród© 
wej Marszałkiem Polski K. Rokos-sow 
skirn i Ministrem Spraw Zagranicz- 
nveh S. Skrzeszewskim na czele, 
członkowie KC PZPR, przedstawicie­
le Wojska Polskiego, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, związków 
zawodowych i organizacji społecz­
nych oraz przedstawiciele społeczeń­
stwa stolicy.

Obecni byłi członkowie korpusu 
dyplomatycznego akredytowani w 
Warszawie.

Zwiększony plan roczny do dnia 18 
listopada br. został wykonamy przez 
centralne zarządy: robót specjalnych, 
bud. przem. Północ, bud. przem. 
Śląsk, bud. przem. Zachód, konstruk­
cji stalowvcn (Mostostał), montażu u- 
rządzeń elektrycznych, mechanizacji, 
biur projektów oraz zarząd budowy 
metro.

Niektóre z •wymienionych central­
nych zarządów plam roczny wykona­
ły w ostatnich dniach października.

Państwowy plan produkcji na Tok 
1951 został do 18 listopada wykonamy 
przez większość Zjednoczeń Budowla 
mych, podległych ministerstwu. Ogó­
łem wykonało już plan 35 zjedno­
czeń.

Podległe ministerstwu zjednoczenia

Szef delegacji polskiej 
w ONZ wydał przyjęcie 
w Paryżu

PARYŻ (PAP). Szef delegacji polskiej 
na Zgromadzenie Ogólne ONZ wicemini­
ster Wlerblowski, wydał przyjęcie w sa­
lonach Ambasady R. P. w Paryżu dla 
członków delegacji radzieckiej 1 krajów 
demokracji ludowej.

Na przyjęcie przybyli: minister Wyszyń 
ski, wiceminister Malik, przewodniczący 
delegacji Ukraińskiej SRR — Baranow­
ski, przewodniczący Białoruskiej SRR — 
Kisielew, przewodniczący delegacji cze­
chosłowackiej — Sekaninova oraz przed­
stawiciele dyplomatyczni Bułgarii, Wę­
gier i Rumunii w Paryżu.

wzmacnia światowy
Pan Dr Omer Nishami 
Przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego 
Albańskiej Republiki Ludowej

Tirana 
dniu Święta Narodowego brat-W

niej Albanii przesyłam Panu, Prezy­
dium Zgromadzenia Ludowego oraz 
narodowi albańskiemu, w imieniu 
narodu polskiego i swoim własnym, 
jak najserdeczniejsze gratulacje.

Szczera przyjaźń i pogłębiająca się 
współpraca naszych narodów jest 
czynnikiem, który wzmacnia świato­
wy obóz pokoju, walczący zwycię­
sko pod przewodem Wielkiego Związ 
ku Radzieckiego przeciw wojnie, o

NARODY ZSRR NA STRAŻY POKOJU ŚWIATOWEGO

nie pozwolą na realizację zbrodniczych planów podżegaczy wojennych

demokratyczne formy współpracy 
między państwami. Życzę narodowi 
albańskiemu dalszych coraz pomyśl­
niejszych osiągnięć w jego wspania­
łych wysiłkach nad rozbudowę go­
spodarki, rozwojem kultury, rozkwi­
tem Ludowej Albanii.

(—) BOLESŁAW BIERUT
*

Pan Generał Armii 
Enver Hodża
Prezes Rady Ministrów
Albańskiej Republiki Ludowej

Tirana
imieniu Rzędu Rzeczypospolitej

Ponad milion zł

WROCŁAW (PAP) We Wrocław­
skich Zakładach Przemysłu Odzie­
żowego, gdzie już blisko 100 proc, za­
łogi stosuje system kompleksowego 
oszczędzania wg wzorów komsomołki 
Korabielnikowej, dzięki lepszym spo­
sobom dokonywania tzw. rozkrojów 
materiału, zaoszczędzono w ciągu o- 
stainich 9 miesięcy materiały i snrow 
ce wartości ponad milion złotych.

Wyniki walki z marnotrawstwem 
pozwalają robotnikom Wrocławskich 
Zakładów Odzieżowych na ustalenie 
nowych norm zużycia materiałów.

MOSKWA (PAP). Drugiemu dniu obrad III Wszechzwiązkowej Konferencji Obroń 
ców Pokoju przewodniczył majster zakładów „Kallbr", wybitny stachanowiee 1 no 
walor produkcji — Mikołaj Rosyjski.

W dalszym ciągu dyskusji nad refera­
tem przewodniczącego radzieckiego Ko­
mitetu Obrony Pokoju — Mikołaja Ticho 
nowa, głos zabrał wybitny poeta biało­
ruski — Jakub Kolas. Mówił on o peł­
nej radości pracy narodu białoruskiego, 
który nie tylko odbudował zniszczoną w 
latach wojny gospodarkę narodową, lecz 
zbudował wiele nowych, potężnych obiek 
tów przemysłowych.

Z kolei głos zabrał wybitny hutnik 
kombinatu metalurgicznego w Magnito- 
gorsku — Włodzimierz Zacharów, który 
podkreśla, że siły bojowników o pokój są 
niezwyciężone.

Biskup Kościoła rzymsko-katolickiego, 
zastępca metropolity 
Strod oświadczył, że 
pragną pokoju, modlą 
czą o pokój. Wezwał
tolików świata, aby włączyli się do ru­
chu obrony pokoju.

ryskiego — Piotr 
katolicy łotewscy 
się o pokój i Wal­
on wszystkich ka-

Nowymi tonami węgla
uczczą górnicy swoje święto

KATOWICE (PAP) Coraz więcej górników przystępuje do nowego so­
cjalistycznego współzawodnictwa o tytuł najlepszego w zawodzie. B:o- 
rą w nim udział już ponad 53 tysiące górników.
W obliczu zbliżającego się swego święta, górnicy polscy wzmagają tern 
po pracy, aby dzień ten uczcić nowymi tonami ponadplanowo wydoby

Zamach sianu
w Syjamie

LONDYN (PAP). Agencja Reute­
ra podaje za rozgłośnią w Bangkoku, 
że rząd syjamski został obalony dro­
gą zamachu stanu.

„HELOWY 
K AM i Er

to tytuł nowej, 
arcyciekawe j 
powieści odcin­
kowej, której 
druk rozpo­
czyna my

już w najbliższym 
numerze niedzielnym

tego węgla.
Czołowy górnik polskiego przemy­

słu węglowego Wiktor Markiewka 
osiąga ostatnio 419 proc, normy. Wik 
tor Markiewka kończy w chwili obec 
nej realizację zadań czwartego roku 
Planu 6-letniego.

Doskonałe wyniki w rywalizacji o 
tytuł najlepszego w zawodzie uzysku 
ją górnicy kopalni „Sośnica", gdzie 
dc- nowego socjalistycznego współza­
wodnictwa przystąpiło ponad 90 
proc załogi. Przodujący rębacz chód 
nikowy Władysław Bożek osiąga w 
listopadzie br. średnio 252 proc, nor 
my.

W mechanizacji robót górniczych i 
elektryfikacji kopalni przoduje na 
Dolnym Śląsku dozór techniczny i 
załoga szybu „Jan" w Nowej Rudzie.

W wyniku zmechanizowania robót 
przy urabianiu węgla wydajność pra 
cy górników szybu „Jan" wzrosła o 
4Ó proc, w stosunku do pierwszych 
miesięcy br.

Opieka jaką otaczają młodzież gó- 
niczą, a szczególnie absolwentów SPP 
doświadczeni górnicy i część dozoru 
górniczego przynosi w kopalniach 
dolnośląskich coraz lepsze rezultaty. 
Młodzieżowe brygady górnicze zwy­
cięsko rywalizują z brygadami star­
szych górników i często przodują w 
stosowaniu lepszych metod pracy 
oraz nowoczesnych maszyn i urzą­
dzeń.

PRZEMÓWIENIE W. KU2NIECOWA
Dłuższe przemówienie wygłosił następ­

nie przewodniczący WCSPS — Wasyl Ku- 
źniecow^ Podkreślił on, że podczas gdy 
narody krajów demokratycznych po­
chłonięte są pokojową, twórczą pracą, to 
imperialiści amerykańsko - angielscy, 
w pogoni za zyskiem i szaleńczy 
mi planami panowania nad światem, 
wzmagają wyścig zbrojeń, budują nowe 
bazy wojskowe, przyśpieszają remilitary- 
zację Niemiec zachodnich i Japonii, pro­
wadzą agresywną wojnę w Korei i usi­
łują przenieść ją na terytorium Chin 
i przekształcić ją w wojnę światową.

Po scharakteryzowaniu przebiegu obrad 
obecnej sesji ONZ, Kuźniecow powie­
dział:

„Oznajmiamy bankierom i Wall Street 
i ich marionetkom: daremnie tracicie 
swe brudne dolary. Nie uda się wam 
przeszkodzić naszemu budownictwu, 
tak, jak nie udało się wam w ciągu 34 
lat istnienia władzy radzieckiej. Ludzie 
radzieccy wykazywali niejednokrotnie 
i jeżeli zajdzie potrzeba wykażą raz 
jeszcze, że potrafią zdruzgotać i znisz­
czyć każdego wroga, który zagraża wol 
ności i niezawisłości naszej ojczyzny. 
Jesteśmy przekonani, że siły demokra­
cji i postępu doprowadzą do przytom­
ności maniaków, nie pozwolą im na 
zrealizowanie ich szaleńczych planów 
rozpętania nowej wojny. Gwarancją 
tego jest potężny, rozwijający się z 
dnia na dzień ruch obrońców pokoju". 
Kuźniecow oświadcza, że radzieckie 

związki zawodowe w pełni popierają po­
kojową politykę zagraniczną rządu ra­
dzieckiego i w przyszłości będą nadal ak 
tywnie walczyć o realizację tej polityki.

W dalszym ciągu obrad, konferencji 
przewodniczył Aleksander Fadiejew.

OWACJE DLA YVES FARGE
Serdeczną owację zgotowali uczestnicy 

konferencji wstępującemu na trybunę 
przewodniczącemu delegacji Światowej 
Rady Pokoju, przewodniczącemu francu-

skiego komitetu obrony pokoju — Yves 
Farge'owt.

Yves Farge podkreślił, że ’setki milio­
nów ludzi, którzy podpisali apel w 
sprawie zawarcia paktu pokoju, sta­
nowią siłę, będącą w stanie pokrzyżo­
wać zakusy podżegaczy wojennych.

Wybitny uczony radziecki, członek Aka 
demii Nauk ZSRR — Eugeniusz Tarle mó 
wił następnie o roli sprzedajnej prasy 
burżuazyjnej 1 prowokacyjnych posunię­
ciach dyplomatów zagranicznych, usiłują 
cych zamaskować rozmowami o pokoju 
przygotowania wojenne państw agresyw­
nych.

Pozostali delegaci demaskowali zbrodni 
cze plany anglo - amerykańskich podże­
gaczy wojennych, wzywali ludzi radziec­
kich do czujności, do obrony pokoju na 

całym święcie.

W
Polskiej i własnym ślę Panu, Panie 
Premierze, oraz Rzędowi Albańskiej 
Republiki Ludowej gorące pozdro­
wienia z okazji Święta Narodowego 
Albanii, oraz serdeczne życzenia dal 
szych sukcesów narodu albańskiego 
w rozwijaniu politycznych i gospo­
darczych sił swego kraju oraz w 
walce przeciw agresywnym zakusom 
imperialistów i ich pomocników, w 
walce, którą nasze narody wespół 
z całym obozem postępu i pokoju to­
czą pod przewodem Wielkiego Związ 
ku Radzieckiego.

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ
*

Pan Generał Armii
Enver Hod i a
Prezes Rady Ministrów 
i Min. Spraw Zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej

Tirana
i okazji Święta Narodowego Al-Z .

bańskiej Republiki Ludowej ślą Pa- 
nu, Panie Premierze, naj serdeczni ej- 
sze pozdrowienia.

Życzę Panu dalszej owocnej pracy 
w obronie pokoju na świecie oraz 
nad pogłębieniem przyjaźni między 
naszymi narodami.
(—) STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Dalsze protesty księży 
przeciwko rewizjonistycznym wystąpieniom 
reakcyjnej części kleru niemieckiego

WARSZAWA (PAP) W Koszalinie 
i Białymstoku odbyły sie ostatnio ze 
brania księży, którzy dołączyli swój 
głos do protestów księży całego kra­
ju przeciwko antypolskiej rewizjoni­
stycznej kampanii prowadzonej na 
rozkaz imperialistów amerykańskich 
w Niemczech Zachodnich i udziałowi 
w niej reakcyjnej części katolickiego 
kleru niemieckiego.

„Wyrażamy głębokie oburzenie wo 
bęc rewizjonistycznej i antypolskiej 
działalności części kleru niemieckie­
go, która nawołuje naród niemiecki 
do nowej wojny" — oświadczają ni. 
in. księża województwa koszalińskie 
go w uchwalonej rezolucji.

Księża woj. białostockiego w jedno 
myślnie uchwalonej rezolucji wystę­
pując przeciwko nagonce podżegaczy 
wojennych na nasze ziemie zachodnie

wyrażają nadzieję, że g^łos protestu 
popłynie również z ust. episkopatu, 
jako kategoryczna odpowiedź na re­
wizjonistyczne przemówienia kardy­
nała Firingsa i innych biskupów nie­
mieckich.

„Na głos odwetu odpowiadamy gło 
sem protestu i twórczą pracą dla do­
bra naszego narodu. Wyrażamy peł­
ne uznanie dla pokojowej polityki na 
szego Rządu, który po przez gospo­
darcze i kulturalne p udźwignięcie 
kraju prowadzi naród nasz do po­
myślniejszej przyszłości** — czytamy 
w rezolucji księży białostocczyzny.

119 powiatów wy kona' o w 80 p ncentacli
roczny plan skupu zboża

WARSZAWA (PAP). W dniu 28 
bm na’lepsze wyniki w planowym 
skupie zboża osiągnęli chłopi z wo­
jewództwa szczecińskiego, łódzkie­
go, koszalińskiego i olsztyńskiego.

Granice 80 proc, wykonania rocz­
nego plahu skupu zboża przekroczy­
ły w dniu 28 bm. dalsze 3 powiaty. 
Są to powiaty: Sieradz w woj. łódz­
kim, Lwówek w woj. wrocławskim 
i Prudnik w woj. opolskim.

Łącznie więc liczba powiatów, któ 
re przekroczyły już granice 80 proc.

A vans robotników 
na kierownicze 
sta now ska w przemyśle

WARSZAWA (PAP) 28 bm. w War 
szawie zakończony -został roczny 
kurs wyższego planowania dla robot 
ników wysuniętych na kierownicze 
stanowiska w różnych gałęziach prze 
myslu ciężkiego, lekkiego i chemicz­
nego. Kurs ukończyło 95 słuchaczy, 
którzy będą mogli pełnić kierownicze 
funkcje w planowaniu. ___

wykonania rocznego planu skupu 
zboża, wynosi 119.

W dniu 28 bm. znów 4 powiaty 
przekroczyły granice 90 proc, rocz­
nego planu skupu zboża i zostały 
zwolnione z odsypów i miarek. Są to 
powiaty: Świebodzin w woj. zielo­
nogórskim, Kościerzyna w woj. 
gdańskim, Tarnobrzeg w woj. rze­
szowskim i Tuchola w woj. bydgo­
skim.

Ogółem więc liczba powiatów, w 
których chłopi zwolnieni zostali z cd
sypów i miarek, wynosi obecnie 61. dii w Polsce pana Bjarni Argeirssons

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP) Prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz przy­
jął w dniu 29 bm. posła nadzwyczaj­
nego i ministra pełnomocnego Islan-
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Ostródy Komisji Politycznej Zgromadzenia OHZ

Wykrętne i obłudne odpowiedzi
? mocarstw zachodnich na jasne

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia ONZ w dniu 
18 bm., podczas dyskusji nad projektem rezolucji trzech. mocarstw w sprawie 
„uregulowania, ograniczenia i zrównoważonej redukcji wszystkich sit zbrojnych 
1 wszystkich zbrojeń" wygłosił przemówienie szef delegacji < USRR Baranowski.

Blok anglo-saski 
forsuje przyjęcie Włoch 
do ONZ

PARYŻ (PAP) Głosami bloku an- 
glo-amerykańskiego przeciwko gło- 
sOm Związku Radzieckiego, Polski, 
Czechosłowacji, Ukrainy i Białorusi 
komisja powiernicza przyjęła zgłę­
bioną przez Francję rezolucję, która, 
powołując się na powiernictwo 
Wioch nad Somali oraz na wypływa 
jącą stąd konieczność członkostwa 
Włoch w radzie powierniczej i co za 
tym idzie w ONZ, wzywa Radę Bez­
pieczeństwa do wystąpienia z zalece­
niem natychmiastowego przyjęcia 
Wioch do ONZ.

Uprzednio komisja powiernicza od 
trzuciła 48 głosami przeciwko 5 przy 
jednym powstrzymującym się (Szwe­
cja) rezolucję polską, która, wskazu­
jąc, że sprawa wydania zalecenia 
przyjęcia Włoch do ONZ należy do 
kompetencji komisji politycznej, a 
nie komisji powierniczej, stwierdzała 
nielegalność oddania pod głosowanie 
rezolucji francuskiej.

W toku dwudniowej prawie dysku 
eji nad rezolucją francuską zabierali 
m. in. głos delegat radziecki Zarubin 
oraz delegat polski SL Gajewski. 
Stwierdzili oni, że rezolucja francuska 
sprzeczna jest z porządkiem dzien­
nym obrad zgromadzenia, albowiem 
sprawa nowych członków ONZ przy­
dzielona została komisji politycznej 

Przedstawiciel poldki Gajewski za­
protestował przeciwko próbie fawo­
ryzowania jednych narodów przy 
jednoczesnym dyskryminowaniu in­
nych.

Przypomniał on że sprawa redukcji 
zbrojeń 1 sił zbrojnych oraz zakazu bro­
ni atomowej poruszana jest w ONZ nie 
po raz pierwszy. Dotychczas jednak nie 
udało się doprowadzić do decyzji, które 
by mogły zapewnić rzeczywiste praktycz 
ne rozwiązanie tego zadania. Przeszkodą 
na drodze do osiągnięcia tego celu było 
stale stanowisko USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji wobec wszystkich propozycji 
Związku Radzieckiego zmierzających do 
utrwalenia pokoju 1 zapobieżenia nowej 
wojnie.

Z kolei zabrał głos delegat brytyjski 
Lloyd. Powtarzał on zwykłe oszczerstwa 
o rzekomej groźbie ze strony ZSRR, za 
pomocą których kraje bloku atlantyckie­
go dążą do zamaskowania swej polityki 
agresji i wyścigu zbrojeń. Delegat bry­
tyjski przyznał cynicznie, że w krajach

zasadzie na” przyjęcie propozycji, by 
przedstawiciele czterech wielkich mo­
carstw zebrali się w specjalnym podko­
mitecie i spróbowali opracować wspólnie 
porozumienie w omawianej sprawie.

Lloyd zakończył swe przemówienie 
obłudnym apelem do delegacji ZSRR, by 
„nie zamykała ostatecznie drzwi".

Delegat ZSRR minister Wyszyński pod­
kreśli! bezpodstawność takiego stanowi­
ska.

Minister Wyszyński raz jeszcze podkre­
ślił, że delegacja radziecka pragnie po­
znać opinię Innych delegatów.

Przewodniczący komisji stwierdził, że 
każdy ma prawo zabierać głos kiedy ze- 
chce.

Pp krótkim przemówieniu delegata Fi­
lipin, który poparł propozycje w spra­
wie utworzenia podkomitetu przedstawi­
cieli czterech wielkleh mocarstw pod 
przewodnictwem przewodniczącego Zgro­
madzenia, posiedzenie zamknięto.

1500 obiektów
(Dokończenie ze str. 1) 

ryoh zostało oddanych do użytku o- 
'koło 1.500 (budynków przemysłowych 
oraz obiektów itakich, jak: piece mar 
■tenowskie, kotłownie, baterie koksow 
■nicze, kompresorownie itp.

M. in. oddano do użytku około 400 
bał przemysłowych i innych budyn­
ków przemysłowych o kubaturze po

Pożegnalny koncert 
artystów polskich 
w Moskwie

MOSKW A (PAP) Wielkim powo­
dzeniem cieszyły się występy arty­
stów polskich przebywających w 
ZSRR. Artyści polscy dali łącznie 12 
koncertów w Moskwie i Leningra­
dzie.

W sali koncertowej im. Czajkow­
skiego w Moskwie odbył się pożegnał 
ny występ artystów polskich z udzia 
lam Ewy Bandrowskiej-Turskiej, Bog 
dana Paprockiego, Władysława Kę- 
dry, Władysława Szpilimana i Ta­
deusza Wrońskiego. Zgromadzona pu 
bliczność nagrodziła wykonawców 
długotrwałymi oklaskami.

bloku atlantyckiego istotnie trwa gorącz­
kowy wyścig zbrojeń 1 że rządy tych 
krajów zamierzają kontynuować go.

Z kolei Lloyd oświadczył, że w Imieniu 
delegacji W. Brytanii, USA i Francji za­
mierza odpowiedzieć na pytania, posta­
wione 24 listopada przez szefa delegacji 
radzieckiej Wyszyńskiego. Jak wiadomo 
pytania te, skierowane do autorów pro­
jektu rezolucji trzech mocarstw, zmierza 
ły do wyjaśnienia ich stanowiska wobec 
kilku najważniejszych zagadnień dotyczą 
eych konkretnego planu zakazu broni 
atomowej oraz Istotnej redukcji zbrojeń 
1 sił zbrojnych.

Lloyd nie odpowiedział wprost 1 kate­
gorycznie ani na jedno z pytań delegacji 
radzieckiej. Usiłował on natomiast na­
dal maskować istotne zamiary autorów 
projektu rezolucji trzech mocarstw. Po­
wiedział on dalej, że delegacje trzech mo 
carstw studiują w dalszym ciągu popraw 
ki radzieckie. Delegacje te — jak oświad 
czył delegat brytyjski — zgadzają się w

Poważne rozbieżności 
wśród uczestników sesji rady agresywnego 
bloku atlantyckiego

KOMUNIKAT
specjalnej komisji dla zbadania przyczyn 
katastrofy lotniczej pod Łodzią

WARSZAWA (PAP). Powoiana przez 
Prezydium Rządu specjalna komisja do 
Zbadania przyczyn katastrofy lotniczej 
pod Łodzią zakończyła swe prace.

Samolot pasażerski PLL „Lot", który 
•leg! wypadkowi 15 listopada br„ odby­
wał swój rejs na trasie Szczecin — Po­
znań —• Łódź — Kraków, tego dnia w 
trudnych warunkach atmosferycznych. 
Stan techniczny samolotu był bez zarzu­
tu. Sąmolot ten, jak zresztą wszystkie 
pasażerskie samoloty „Lot-u", zaopatrzo­
ny był we wszystkie urządzenia 1 instru- 
jnenty pozwalające na dokonywanie lo­
tów zarówno w dzień jak 1 w nocy 1 bez 
Względu na pogodę.

Kapitan statku powietrznego podjął 
błędną decyzję dokonania przelotu 
Łódź — Kraków pod chmurami, które 
tego dnia znajdowały się bardzo nisko, 
bo zaledwie o 120 m nad lotniskiem w 
Łodzi, a na trasie lotu miejscami sięgały 
powierzchni ziemi. W szóstej minucie lo­
tu samolot, znajdując się w odległości 
20 kn^na południe od Łodzi (w okolicy

miasteczka Tuszyn), trafił na gęstą mgłę, 
która spowijała wzgórze o wysokości 
260 m nad poziomem morza. Na wzgórzu 
tym wznosi się maszt linii wysokiego na­
pięcia o wysokości 28 m. W ostatniej 
chwili pilot usiłował poderwać samolot 
do góry. Było już jednak za późno i sa­
molot zawadził lewym skrzydłem o skraj 
poprzeczki masztu. Siłą uderzenia urwa­
ne zostały trzy metry skrzydła. Opada­
jąc samolot uderzył w pagórek. Wskutek 
wstrząsu popękały przewody benzynowe 
i wybuchł pożar.

Od chwili zderzenia samolotu z ma­
sztem do chwili zderzenia samolotu z złe 
mią minęło zaledwie 6—7 sekund. Błąd pi 
lota polegał na tym, że leciał nisko, pod 
czas gdy w warunkach meteorologicznych 
w jakich odbywał się lot, winien był on 
poprowadzić samolot na ustalonej w in­
strukcji dla tej trasy wysokości od 500 
do 800 m nad poziomem morza.

Wszystkie ofiary katastrofy zostały po­
chowane na koszt państwa. Rząd przy­
znał rodzinom ofiar katastrofy wsparcia 
pieniężne.

RZYM (PAP). Rada atlantycka zaapro­
bowała żądanie Eisenhowera w sprawie 
przyspieszenia wyścigu zbrojeń. Podczas 
dyskusji na ten temat wyłoniły się po­
ważne rozbieżności, dotyczące terminów 
przyspieszenia zbrojeń i wysokości fun­
duszów, które mają być poświęcone na 
zbrojenia. W wyniku tych sprzeczności 
przyjęto jedynie „wstępną" rezolucję w 
sprawie przyspieszenia zbrojeń. Ostatecz 
ną rezolucję w tej sprawie postanowiono 
podjąć na następnej sesji rady atlantyc­
kiej, która się odbędzie z początkiem 
przyszłego roku w Lizbonie.

Uchwalona „wstępna" rezolucja stwier­
dza konieczność wzmożenia zbrojeń. Do 
lata 1952 r. Eisenhower ma otrzymać 40 

1 dywizji, w tej liczbie 10 lub 12 francu­
skich dywizji, 7 brytyjskeh, 5 lub 6 wło­
skich, 4 dywizje z krajów Beneluxu, 3 dy 
wizje norweskie i duńskie. Pozostałych 
8 do 10 dywizji mają oddać do dyspo­
zycji Eisenhowera Stany Zjednoczone.

Prasa omawia obszernie różnice zdań, 
jakie się wyłoniły na sesji i które spo­
wodowały, że powzięta rezolucja otrzy­
mała nazwę rezolucji „wstępnej". Wielu 
przedstawicieli krajów zachodnio - euro­
pejskich, a przede wszystkim brytyjski 
minister gospodarki Butler, wysunęło za­
strzeżenia wobec żądań Eisenhowera. Re­
prezentanci krajów zachodnio - europej­
skich zaznaczyli, że opracowany przez 
Eisenhowera program zbrojeń jest z 
punktu widzenia ekonomiczno - finanso­
wego nierealny. Program Eisenhowera

Pomoc dla powodzian
w Półn. Włoszech

WARSZAWA (PAP) Na apel sekre 
tariatiu Centralnej Rady Związków 
Zaw. w sprawie pomocy pieniężnej 
dla ofiar powadzi w Północnych Wio 
szech odpowiedziały już prawie 
wszystkie zarządy główjie zw. zaw., 

Z pomocą pieniężną pospieszyła 
też młodzież szkolna.

został bez żadnych zastrzeżeń zaaprobo­
wany jedynie przez delegatów Portugalii 
t Włoch.
Dzienniki, opierając się na Informacjach 

uzyskanych od rzecznika prasowego sesji 
Rady atlantyckiej, podają, że Rada po­
święciła wiele uwagi sprawie remilitary- 
zacjl Niemiec Zachodnich. W sprawie 
tej Eisenhower i Acheson zajęli stanow­
czą pozycję i podkreślili, że trudności 
związane z realizacją planu Pievena nie 
mogą hamować procesu remllitaryzacjl 
Trizonii. Eisenhower w kategorycznej 
formie postawił krajom Europy Zachod­
niej ultimatum, komunikując, że w wy­
padku, gdy pian Pievena nie będzie go- 

, towy do 15 lutego 1952 r., wówczas rerni- 
litaryzacja Niemiec Zachodnich odbywać 
się będzie niezależnie od planu Pievena. 
Eisenhower 1 Acheson zaznaczyli! dalej, 
że należy pospieszyć się z przyjęciem 
Trizonii do agresywnego bloku atlantyc­
kiego.

Podczas trwania sesji ogłoszono doku­
ment, który dowodzi ponad wszelką wąt­
pliwość, że USA przeznaczają Trizonii 
czołową i decydującą rolę w bloku atlan 
Jyckim. Oto bowiem ogłoszono, że Niem­
cy mają otrzymać od USA 800 milionów 
dolarów na cele wojskowe, podczas gdy 
Francja i Włochy mają razem otrzymać 
400 milionów dolarów.

Mimo, że na sesji ujawniły się poważ­
ne trudności w realizacji podyktowanego 
przez USA programu zbrojeń i przygoto­
wań wojennych, — uczestnicy sesji po 
zakończeniu narad zakomunikowali, , że 
będą dążyli do wzmożenia zbrojeń I bę­
dą kontynuowali politykę agresywnego 
paktu atlantyckiego.

*
BERLIN (PAP). Agencja ADN donosi, 

że dnia 28 bm. odbyła się konferencja 
Adenauera z amerykańskim wysokim ko­
misarzem Mac Cloy'em. Tematem kon­
ferencji była sprawa wykorzystania od­
działów zachodnio - niemieckich dla tłu­
mienia „strajków i zamieszek" w kra­
jach należących do paktu atlantyckiego. 
Rozmowa trwała 2 godziny. • 1

przemysłowych 
nad 6,5 mil. m. sześciennych, ponad 
900 obiektów przemysłowych, jak pie 
ce hutnicze, gazownicze, kompreso- 
rownie, osadniki, większe bocznice 
kolejowe itp., ponad 120 dużych, ma­
gazynów o kubaturze ok. 1,6 mil. m, 
sześciennych. 32 mosty o wadze koi»» 
strinkcji około 25.000 ton itd.

Zostało wybudowanych i oddanych 
do użytku ponad 30 nowych zakła­
dów przemysłowych wzgl. nowych 
dużych oddziałów produkcyjnych, 
jak stalownia huty „Częstochowa", 
zespół wielkiego pieca w hucie „Ko­
ściuszko", 3 oddziały produkcyjne 
zakładów „Szopienice", pierwszy e- 
tap Fabryki Samochodów Osolx>- 
wych na Żeraniu pierwszy etap fa­
bryki .samochodów ciężarowych w 
Lublinie, przędzalnia kombinatu ba­
wełnianego w Piotrkowie, pierwszy 
etap bazy rybackiej w Świnoujściu, 
cementownia „Odra", fabryka lamp 
radiowych, oddziały energetyczno 
Państwowej Fabryki Związków Azo 
towych w Kędzierzynie, kilka chłod­
ni składowych, zakłady przemysłu 
tłuszczowego w Brzegu, cukrownia w 
Sokołowie Podlaskim, roboty budo, 
wlane w siłowni Jaworzno I, oddział 
produkcyjny w hucie „Łaziska", taś- 
mowicc w Szczecinie, oddział prorluk 
cyjny huty szkła w Ożarowie, oddzią 
ły produkcyjne fabryki celulozy w 
Niedomicach, fabryka płyt spilśnio- 
nycłt>kv Czarnej Wodzie,) fabryka ce-' 
wek w Łodzi, Centralny Dom Towa­
ru wy* w Warszawie, obiekty produk­
cyjne w etocz.niaoh. obiekty produk­
cyjne huty Trzebini, obiekty pro­
dukcyjne w rafineriach nafty, odcin­
ki regulacji Wisły, falochrony i nad­
brzeża, pierwszy etap magistral wo­
dy śląskiej, jaz i obiekty budowlane 
elektrowni Dychów oraz szereg in­
nych.

Wykonano 13 mil, m. sześciennych 
ziemnych, 2.200 tys. m. sześciennych 
murów, ponad 2 mil. m. sześciennych 
betonów i żellbetów.

Obok terminowej i przedtermino­
wej realizacji szeregu budów, na kil­
ku kluczowych budowlach nie zosta­
ły wykonane dotychczas rzeczowe za 
dania produkcyjne i mają miejsce o- 
późnienia w stosunku do harmonogra 
mów.

Ministerstwo Budownictwa Prze­
mysłowego i pracownicy przedsię­
biorstw wykonywujących tc budowy 
mobilizują się do pełnego wykonania 
ich planu i nadrobienia opóźnień.

Do końca br. ministerstwo przewi­
duje oddanie do użytku dalszych 700 
obiektów, w tym około 250 przemy­
słowych.

W Syrii-zamach stanu
PARYŻ (PAP). Radio w Damasz­

ku doniosło, że w czwartek rano woj 
sko dokonało zamachu stanu, obala­
jąc utworzony w przeddzień rząd koa 
licyjny, na którego czele stał dr 
Maarouf Dawalibi, przywódca partii 
ludowej.
Delegacja 
związkowców Meksyku 
w Polsce
WARSZAWA (PAP) Dnia 29 bm 

przybyła z Moskwy do Warszawy na 
zaproszenie Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych 10-osobowa dele­
gacja związkowców meksykańskich, 

W czasie kilkudniowego pobytu w 
Polsce związkowcy meksi kańscy 
zwiedzą Warszawę, Kraków,
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Choć atak podagry w nocy był niezmiernie silny, choć 
nerwy później miał roztrzęsione, jednakże Kistunow ra­
no udał się do biura i o zwykłej godzinie zaczął przyj­
mować interesantów i klientów banku. Wyraz twarzy 
miał wyczerpany i zmęczony, mówił z trudem, ledwo 
oddychając, jak umierający.

— Czym mogę służyć? — zwrócił się do kobiety 
w przedpotopowej salopie, bardzo podobnej z tyłu do 
wielkiego żuka.

— Raczy pan zwrócić uwagę, wasza wysokość — za­
częła prędko trajkotać petentka — mój mąż, asesor ko­
legialny Szczukin, chorował pięć miesięcy i gdy, z prze­
proszeniem pańskim, leżał w domu i leczył się, bez żad­
nej przyczyny dano mu dymisję, a kiedy przyszłam,po 
pensję, to, proszę jaśnie wielmożnego, potrącili mu 
z pensji dwadzieścia cztery ruble trzydzieści szesć ko­
piejek. — „Za co?“ — pytam. — „A bo ón pożyczył pie­
niądze z kasy wzajemnej pomocy i inni urzędnicy za 
niego poręczyli". — Jakżeż tak?... Czyż on mógł poży­
czyć bez mojego pozwolenia?... To niemożliwe, wasza 
wysokość. Coż to znaczy?... Jestem biedną kobietą i żyję 
z lokatorów... Jestem słaba, bezbronna... Wszyscy mnie 
krzywdzą i od nikogo nie słyszę dobrego słowa.

Petentka zaczęła mrugać oczami i pogmerała w salo­
pie w poszukiwaniu chustki. Kistunow wziął od niej po­
danie i zaczął je czytać.

— Cóż to znaczy, proszę pani? — wzruszył ramiona­
mi. _  Nic nie rozumiem! Widocznie łaskawa pani źle
trafiła. Prośba pani zupełnie nas nie dotyczy. Proszę się 
zwrócić do instytucji, w której mąż pani pracował.

— Ach, drogi panie, byłam już w pięciu miejscach 
i nigdzie'nie chciano nawet przyjąć podania! — odpo­
wiedziała Szczukina. — Już głowę straciłam me wie­
dząc, co robić, ale zięć mój, Borys Matwiejewicz, niech 
mu Bóg da zdrowie, poradził mi udać się do pana: 
.Niech się mamusia zwróci do pana Kistunowa — po­

wiedział — to jest człowiek wpływowy, może dla ma-

ANTONI CZECHOW

Bezbronna istota
Opowiadanie

musi wszystko zrobić!" Proszę mi dopomóc, wasza wy­
sokość.

— Nic nie możemy dla pani zrobić. Niechże pani zro­
zumie: mąż pani, o ile się orientuję, pracował w wy­

dziale wojskowo-lekarskim, a nasza instytucja jest zu­
pełnie prywatna, handlowa: to jest bank. Czyż, pani 
tego nie rozumie!

Kistunow jeszcze raz wzruszył ramionami i zwrócił 
się do następnego interesanta, oficera, który miał spuch­
nięty policzek.

— Wasza wysokość! — żałosnym głosem zaczęła znów 
Szczukina. — Mąż mój był doprawdy chory i mam na 
to świadectwo lekarskie! Oto jest, proszę spojrzeć!

— Doskonale, wierzę pani — odparł Kistunow ziry­
towany — ale powtarzam: to nas nie dotyczy. Dziwna 
i nawet śmieszna historia! Czyż mąż pani nie wie, do

kogo trzeba się zwrócić?
— On, wasza wysokość, o niczym nie wie i tylko po­

wtarza ciągle w kółko: „Nie twoja sprawa, wynoś się“ 
— i tyle... a czyjaż to sprawa?... Przecież siedzi na moim 
karku! Na moim!

Kistunow znowu zwrócił się do Szczukinej i począł 
jej tłumaczyć, jaka jest różnica między wydziałem woj­
skowo-lekarskim a prywatnym bankiem. Słuchała uważ­
nie, potakiwała głową, w końcu rzekła:

— Tak, tak, tak... rozumiem, proszę pana. W takim 
razie niech wasza wielmożność każę mi wydać chociaż­
by piętnaście rubli. Gotowa jestem wziąć nie wszystko 
od razu...

— Uf... — westchnął ciężko Kistunow odrzuciwszy 
głowę w tył. — Nie można pani niczego wytłumaczyć! 
Niechże pani zrozumie nareszcie, że zwracanie się do 
nas z taką proślbą jest równie bezsensowne jak na przy­
kład składanie podań o rozwód w aptece albo w men­
nicy. Nie dopłacili pani, to prawda, ale co nas to ob­
chodzi? v

— Jaśnie wielmożny panie, przez całe życie będę się 
za pana modliła, zlituj się pan nad biedną sierotą! — 
zaczęła płakać Szczukina. — Jestem kobietą bezsilną 
i bezbronną... Ledwo żyję... Z lokatorami po sądach się 
włóczę, o męża się troszczę i roboty gospodarskie speł­
niam, a tu jeszcze akurat poszczę i zięć bez posady... 
Tyle tylko, że jem i piję, a i to ledwo na nogach się 
trzymam... Całą noc nie spałam...

Kistunow poczuł bicie serca. Zrobił minę męczennika, 
przyłożył rękę do piersi i zaczął jeszcze raz to samo tłu­
maczyć Szczukinej, ale głos mu się załamał...

— Nie, przepraszam, nie mam sił z panią mówić _
powiedział i machnął ręką. — Aż mi się w głowie kręci! 
Pani i nam przeszkadza, i sama czas traci. Uff... Aleksy 
Mikołajewiczu — zwrócił się do jednego z urzędników 

niech pan, z łaski swojej, postara się tę sprawę wy­
tłumaczyć pani Szczukinej. (Dokończenie nastąpi)
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Wzorowa wl“

Słowa uznania 
pragnie wyrazić 
„To i owo" kelne’ 
rowi nr 1 i Cen’ 
trałnej Gospody za 
uprzejmą obsługą i 
szybkie dostarcza* 
nie zamówionych 
dań.

Jeżeli już mowa 
o „Centralnej" war 
to zwrócić uwagą 
kierownictwu Gos’

pody, aby zaopatrzyło stoły w różne, 
estetyczne, a tanie popielniczki. Obec
ne szczątki popielniczek jak i przy 
krywki od słoików wcale dodatnia
nie wpływają na ogólny wygląd loka’ 
Ju i kategorii. Koresp. ,,VJS”

Ulica nie-Rycerska
Ulica Rycerska, 

taka sobie krótka 
ulica w okolicy 
dworca nie może 
niestety chlubić się 
„rycerskością”. Po 
wód? — młodzież! 
Młodzież mąska i 
żeńska znalazła so’ 
bie niegodną roz’ 
rywkę. Częste pu«

kanie do okien parterowych niepokoi 
wieczorem starszych. Gdy zdarzy się, 
że zaniepokojony pukaniem mieszka* 
nieć wybiegnie i chwyci na gorącym 
uczynku „bohaterów” — na zwróconą 
uwagę o dobrym zachowaniu, usiy* 
szeć możemy z ust młodzieńców sio* 
wa, których z pewnością...” „To i 
owo” nie przytoczy.

Inną bardziej szkodliwą zabawą, to 
po prostu celne trafianie kamieniami 
w szyby.

Wstyd młodzieży! wstyd rodzicom! 
A może by tak zamiast pozwolić na 
łobuzerskie wybryki przypilnować 
synusiów i córeczki, by zajęli się 
dobrą książką, lub nakłonić do poży 
tecznej pracy w szeregach ZMP lub 
harcerstwa, Koreep. JP

Gdzie estetyka?
Tuż za gmachem 

ORZZ po lewej 
stronie ul. Toruń’ 
skiej znajduje się 
zakład iryzjerski. 
Praca personelu te 
go zakładu nie na* 
leży do przyjem* 
nych zwłaszcza w 
okresie zimowym.

Oświetlenie zakładu bowiem pozosta* 
wia wiele do życzenia. Zle pojęta o*
szczędność prądu, w tym wypadku,
nie pozwala pracownikom na solidne 
obsłużenie klientów i szkodzi także
wzrokowi pracujących.

Dach zakładu widocznie zacieka, 
gdyż sufit przedstawia jedną dużą 
brudną plamę.

Dyrekcja Spóldz. Zakładów Fryzjer* 
skich winna zainteresować się stanem 
zakładu, z którego w tej dzielnicy ko-- 
Kystają setki ludzi pracy.

Koresp. Ka—es

Środa literacka

fi godzin udręki i humoru

V3 życia w tramwaju
spędza konduktor, a nam po 3 kwadransach stają włosy na głowie

Moniuszko 
Paderewski
Noskowski
dzii na koncercie symfonicznym

Dzisiejszy koncert symfoniczny w te-

W dziennym bilansie trzy kwadranse 
zużywamy na przejazdy tramwajami. 
Konduktor zaś spędza w tramwaju jedną 
trzecią część swego życia.

PIERWSZY KURS

Jest jeszcze zupełnie ciemno, kiedy „1" 
wyjeżdża z zajezdni. Konduktor wozu 
nr 33, ob. Kazimierz R. sprzedaje wła­
śnie pierwszy bilet. Trasa „1“ jest chy­
ba najdłuższa ze wszystkich linii tram­
wajowych w Bydgoszczy. Łączy ona 
dwie odległe dzielnice miasta oraz śród­
mieście z dworcem głównym.

Na razie mało jest jeszcze pasażerów, 
ale po kilku przystankach nie ma już 
mowy o miejscu. Pasażerowie wiszą ne

„la tarze przeszkód"
te). Nowi, młodzi sportowcy od- 

wagę, zręcznością i brawurę zachwy 
cają tysiąc* widzów. Ne. Spartakia­
dzie po raz pierwszy wprowadzono 
tor przeszkód. Konkurencja ta po 
raz pierwszy weszła do zasadnicze­
go programu zawodów.

Ale są i inne przeszkody, które 
powstałą często na drodze do reali­
zacji zadań kół i klubów sporto­
wych.

Rozgłośnia Bydgoska Polskiego 
Radia wprowadza więc nowy typ 
audycji sportowej pt. „Na torze 
przeszkód". Będzie ona demaskować 
tych, którzy te przeszkody stawiają.

Audycja „Na torze przeszkód'’ na­
dawana będzie w ostatni piętek każ­
dego miesiąca.

Dziś usłyszymy ją o godz. 18^16.

^aqrodif 
f dt/pfomf/ 
dla raidowców

Uczestnicy jesiennego nocnego raidu 
patrolowego doczekali się wreszcie rozda 
nia nagród 1 dyplomów za udział w im­
prezie. Nastąpi ono w niedzielę, 2 bm. 
o godz. 17 w gmachu PZM (ul. 15 Gru­
dnia 20a). Organizatorzy raidu omówią 
także charakterystyczne błędy, popełnio­
ne w Imprezie przez motorowców.

stopniach, a na przystankach — po pro­
stu tłumy.

— Proszę do wozu — wola zachrypnię­
ty już konduktor — wodzirej codzienne­
go kontredansa tramwajowego.

Poszło już kilkadziesiąt biletów. Więk­
szość pasażerów korzysta z biletów wzgl. 
kart miesięcznych.

O godzinie 9 tłok robi się coraz mniej­
szy. Można nareszcie coś zjeść. Zona 
przyniosła właśnie śniadanie. Konduktor 
zajada z apetytem bułkę, popijając pły­
nem z termosu. Zaglądamy dyskretnie... 
— mleko.

DWORZEC — OKOLĘ 
OKOLĘ — DWORZEC

I znowu następny kurs. Tramwaj szyb 
ko oddala się od dworca. Jedzle dobrym 
tempem. Na ul. Dworcowej są tylko 3 
przystanki 1 co jeszcze — ulica jest lek­
ko pochyła. Dworcowa, Aleja 1 Maja, 
Plac Zjednoczenia, most na Brdzie, Plac 
Bohaterów Stalingradu, Długa, a wąska...

Tysiąc ludzi przewija się przez wóz 
w ciągu kilku godzin. Z urzędu, do urzę­
du, z Jednego do drugiego zakładu pra- 

•ynek.
Ludzie śą naiwni. 

Konduktor od czasu 
do czasu demaskuje 
„miesięcznych”, któ­
rzy okazują bilety z 
ubiegłego miesiąca. 
Dwuzłotówka jest 
podarta, brak 5-gro- 
szówek 1 tak w kół­
ko. Konduktor nie 
traci humoru — nam 
stają włosy dęba.

— Blerzemy wszy­
stko na wesoło — 
mówi z uśmiechem, 
— co robić, tacy są 
ludzie. Spieszą się, 
denerwują. Naubliża

ją czasem człowiekowi, „familię" po ką­
tach potrafią rozstawić, a najgorzej z 
przekupkami.

PRZEKUPKI

Jadą właśnie na targ. Obwieszone ko­
szykami, kartonami, dzbankami. Ktoś 
ustawia w kącie bańki z mlekiem 1... 
dyskretnie je zasłania. Ale konduktor 
widzi wszystko. Szeleszczą dwa białe bi­
lety bagażowe.

Wsiada elegancko ubrana panienka,

ale stara się być Jak najdalej od kon­
duktora.

— Taka to ciastka w cukierni nie u- 
kradnie, ale jak biletu nie wykupi, to 
jest z tego dumna, — mówi konduktor.

Już popołudnie. Kończy się praca w 
fabrykach, biurach. Znowu tłumy będą 
czekały na przystankach, Ale nasz kon­
duktor odbywa już ostatni kurs.

8 godzin w tramwaju. Padamy ze znu­
żenia. Konduktor też jest zmęczony, ale 
oczy mu się śmieją.

— Kto jeszcze nie płacił, komu jeszcze 
— poleca ostatnie bilety.

atrze, odbywający się w ramach ostat­
niego etapu Festiwalu Muzyki polskiej, 
przynosi wykonanie wydobytej z zapom­
nienia „Symfonii Elegijnej" Zygmunta 
Noskowskiego, popularnego autora „Ste­
pu". Poza tym usłyszymy znaną już 
słuchaczom uwerturę do „Parli" Stani­
sława Moniuszki.

Jako solista wieczoru wystąpi czoło­
wy polski chopinista Henryk Sztompka. 
Znakomity planista wykona z towarzy­
szeniem orkiestry popularną „Fantazję 
Polską" Ignacego Paderewskiego.

Początek koncertu o godzinie 19.30.

1—10. XII. Dni Przeciwgruźlicze

Od nas wszystkich zależy
czy walka z prątkiem Kocha zakończy się zwycięsko

cy, do szkoły, na

ZKS Kolejarz. Treningi zimowe wio 
ślarzy odbywają się w środy 1 soboty 
od godz. 19 do 21 na basenie ZS Stal 
(ul. Floriana 6) pod kierownictwem tre­
nera Brzezińskiego.

W sobotę 1 grudnia o godz. 16 rozpocz- 
nle się w świetlicy klubu przy ul. Dwór 
cowej 89 turniej ping-pongowy oraz roz­
grywki szachowe o mistrzostwo sekcji 
juniorów. Zapisy przyjmuje do dziś ob. 
Konarski (świetlica klubu).

Treningi żeńskiej sekcji koszykówki 
1 siatkówki odbywają się w soboty od 
godz. 19 w sali gimnastycznej przy ul. 
Konarskiego.

♦
o Racjonalizatorzy! — Dziś o godz. 18 

w lokalu przy. Placu Bohaterów Stalin­
gradu 20 wygłoszony zostanie referat pt. 
„Prace zimowe w budownictwie".

— zamieszczamy tylko korespondencje 
zaopatrzone w nazwisko i adres autora 
wyłącznie dla wiadomości redakcji. Ano­
nimy wędrują do kosza.

Czytelnicy IKP w Brdyujściu — Zaża­
lenie Wasze okazało się słuszne 1 z 
dniem 27 bm. gazety będą Wam dorę­
czane codziennie.

Uśieczór mlodycQ
Nie będzie przesady w twierdzeniu, że 

życie literackie na Pomorzu zaczyna po­
woli wkraczać w nową fazę rozwoju. Wie­
czór autorów skupionych w Pom. Ko­
le Młodych Literatów, pozwala postawić 
tego rodzaju prognozę. W każdym razie 
jest faktem, iż krzepnie talent kilku nie­
dawno ujawnionych talentów poetyc­
kich, jak Kazimierza Hofmana, Dariusza 
Czaplickiego, a przede wszystkim Wie­
sława Rogowskiego.

Każdy z wymienionych wyżej poetów 
— to odrębna, już wyraźnie zarysowana 
indywidualność twórcza. Hofman repre­
zentuje gatunek na ogól mało komuni­
katywnych wierszy, które operując skon 
densowanym językiem i wyszukaną prze­
nośnia. nie wywołują bezpośredniego 
wzruszenia, zwłaszcza, że obracają się 
wokoło bardzo osobistej, niełatwej do

Szlachetne zdrowie 
Nikt się nie dowie 
Jako smakujesz 
Aż się zepsujesz

Tak mówi nasz poeta Kochanow­
ski. A dalej powiada, te „gdy nie 
masz siły — i świat niemiły".

Nie tylko człowiek dorosły, lecz i 
każde dziecko wie, te zdrowie jest 
rzeczywiście największym skarbem, 
jaki posiada i te skarbu tego należy 
pilnować jak oka w głowie.

Rentgen wykrywa często gruźlicę 
u osób, które jej wcale nie podej­
rzewają lub gdy występują pierwsze 
zmiany w płucach. Pamiętajmy, te 
tylko wczesne .uchwycenie choroby 
daje gwarancję jej wyleczenia. Wal. 
ka z gruźlicą jest drugim z kolei co 
do ważności zadaniem służby zdro­
wia. Dlatego też corocznym Dniom

ę O 150 proc, wzrosła w br. produkcja 
Kujawskiej Wytwórni Win w Kruszwicy. 
Załoga wykonała już plan roczny w po­
łowie bież, miesiąca. Nic więc dziwnego, 
że czerwony, słodki „Kahor” przoduje na 
rynku winnym.

* Rewię mód zorganizowało w ostatnich 
dniach rzemiosło Grudziądza. A kiedyż 
zobaczymy taką w Bydgoszczy?

Przeciwgruźliczym przypisujemy 
wielką wagę.

W roku bieżącym Dni Przeciw­
gruźlicze rozpoczynają się już jutro 
i trwać będę do 10 grudnia. Polski 
Czerwony Krzyż, który jest organi­
zatorem tegorocznej akcji, propagu­
jącej walkę z gruźlicą, opracował 
już szczegółowy program działalno­
ści. Dni zainauguruje przemówienie 
radiowe wiceprzew. Prezydium WRN 
Schmidta, wygłoszone jutro o godz. 
17.20. W salach i świetlicach zakła­
dowych lekarze specjaliści wygłoszę 
w ciągu trwania akcji odczyty, połą­
czone z wyświetlaniem filmów a ma 
jące na celu zaostrzenie czujności w 
walce z prątkiem Kocha. Do Bydgo­
szczy, pozostałych miast i miaste­
czek, a także do wielu gmin i gro­
mad zawita ruchoma wystawa bądź 
to w wagonie PKP, bądź też w spe­
cjalnym samochodzie wystawowym.

Akcja propagandowa przeprowa­
dzona zostanie także przy pomocy 
filmów, radia i prasy. O tym jednak 
czy „Dni Przeciwgruźlicze" spełnią 
swe zadanie zadecyduje postawa 
całego społeczeństwa.

Od jutra więc wszyscy bierzemy 
aktywny udział w mających wielki* 
znaczenie „Dniach Pi-zeciwgrużli- 
czych". Wypowiadamy walkę gruź­
licy!

Świetlica PSS
jedną z najlepszych w Bydgoszczy

Ruch amaitoraki w 
■espołach świetlico­
wych w Bydgoszczy 
nabiera coraz to lep 
szych wyników pra­
cy. Wzorowo zorga­
nizowany zespół 
świetlicowy Po­
wszechnej Spółdziel­
ni Spożywców jest 
jednym z najlep­

szych w naszym mieście. Dzięki pomocy 
’ze strony dyrekcji i podstawowej orga­
nizacji partyjnej świetlica posiada do­
bre warunki pracy artystycznej. Ze wzglę 
du .na dużą ilość amatorów - artystów 
stworzono 6 zespołów świetlicowych sku­

piających wokół siebie przeważnie mło­
dzież pochodzenia robotniczo-chłopskie­
go. Sekcje: recytatorska, dramatyczna, 
muzyczna, taneczna i śpiewacza pod kie­
rownictwem Lidii Muszali i tancerza Ed­
warda Szteja są częstymi gośćmi miesz­
kańców wsi pomorskiej i okolicznych 
miasteczek. W ramach łączności miasta 
z wsią, młodzież zaopiekowała się świe­
tlicami w Dobrczu, Złotnikach Kujaw­
skich i Żołędowie.

Dobrze wyposażona dekoratornia świe­
tlicowa pozwala na plastyczne sporządza 
nie dekoracji scenicznych. Zespół po­
siada również bogato 
wyposażoną bibliotekę, 
pogłębiając przez maso-

Ostatnio w meczu siatkówki męskiej 
SKS Handlowiec pokonał drużynę I Pań 
stwowej Szkoły . Ogólnokształcącej w 
stosunku 2:1 (15:12, 15:6, 5:15).
Mecz szachowy między SKS Handlowiec 
a SKS Plastyk zakończył się zwycięw 
stwem Handlowca 6:0.

MISTRZOSTWA MIASTA 
W TENISIE STOŁOWYM

W niedzielę dnia 2 grudnia w sali ZKS 
Stal przy ul. Floriana 6 odbędą się fi­
nały indywidualnych mistrzostw miasta 
w tenisie stołowym. Początek rozgrywek 
seniorek i juniorek o godz. 9, natomiast 
gier seniorów 1 juniorów o godz. 14. 
Udział w mistrzostwach blorą najlepsi 
zawodnicy wyłonieni w eliminacjach.

NALEZIONE
Uczciwi znalazcy złożyli w redakcji 

IKP dwa aluminiowe klucze (znalezione 
przy Placu Poznańskim) oraz brązową 
rękawiczkę (znalezioną przy hotelu 
„Gastronomia"). Prosimy odebrać.

we korzystanie' z jej to 
mów swą wiedzę facho­
wą 1 ideologiczną. Swie 
tllca prenumeruje wy­
chodzące czasopisma poi 
skie i radzieckie, co 
świadczy o głębokim 
interesowaniu się świe- 
tliczan zagadnieniami 
życia codziennego. ZW 
chwili obecnej sekcja 
dramatyczna przygo­
towuje sztukę Zabłoć-

Jana Hojkl. Trudno przezwyciężyć sche­
matyzm, jeśli sięga się, jak np. ostatni, 
do hiszpańskiej tematyki rewolucyjnej 
bez znajomości kraju 1 ludzi.

Wieczór, który rozpoczęło ,',słowo 
wprowadzające", a zamknął wyczerpują­

cego „Fircyk w za­
lotach". Zespół tanecz­
ny znajduje się w 
połowie prób nowe­
go widowiska ludowe­
go p. t. „Krakowskie 
wesele". (m)

Dnia 29 listopada 1951 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najukochań­
szy mąż, nasz ojciec, stryj sp.

Wincenty Bigoński
przeżywszy lat 58.

Nabożeństwo odbędzie się przy zwłokach 
w kościele św. Wincentego a Paulo na 
Bielawkach w sobotę dnia 1 grudnia br. 
o godzinie 9 rano.

Pogrzeb wyruszy tegoż samego 
i kaplicy cmentarza starofarnęgo 
ul. Grunwaldzkiej o godz. 14,30.
O czym zawiadamia pogrążona w

RODZINA
Bydgoszcz, ul. Świętojańska 2. (7882

dnia 
przy

żalu

sprecyzowania tematyki. Wiersze Gzaplic 
kiego nie wydają się być ideologicznie 
wykrystalizowane, znać w nich jednak 
szożery wysiłek włączenia się w tematy 
kę naszych dni (np. „Byłej analfabetce"). 
Uderza wrażliwość tego poety na barwę 1 
kształt, a opanowanie rzemiosła artystycz­
nego jest u Czaplickiego już bardzo duże. 
Rogowski, autor cyklu „Suita kujawska" 
Interesująco 1 pomysłowo łączy motywy 
regionalne z problematyką bliską po­
trzebom mas, umie spojrzeć na krajo­
braz i zabytki oczyma nowej generacji, 
wychowanej na materializmie dlalektycz 
nym. Unika na ogół szczęśliwie tanich 
sloganów 1 wyraża emocjonalizm o pod­
łożu społeczno-politycznym prostym, lecz 
artystycznie szlachetnym językiem.

Mniej zadowalająco wypadła proza be­
letrystyczna Tadeusza Petrykowsklego 1

cy szkic krytyczny Czesława1 Niedziel­
skiego o wygłoszonych utworach, był jed 
nym z ciekawszych. Barortetrem nastro­
ju była atmosfera nadzwyczajnego sku­
pienia wśród licznie zebranej publicz­
ności. Utwory, recytowane przez arty­
stów dramatycznych Adamczaka 1 Ko­
nieczkę, były długo oklaskiwane.

Bardzo nikły jest jeszcze udział Byd­
goszczy w młodym życiu literackim. W 
przeciwieństwie do Torunia i Włocław­
ka nie istnieje u nas jeszcze Kolo Mło­
dych Pisarzy. Jest dopiero W trakcie or­
ganizacji. Sekretariat Związku Litera­
tów Polskich prosi zainteresowane osoby 
o zgłaszanie się do kola, załączając pró­
by twórczości, pa adres sekretariatu — 
Bydgoszcz, ul. Dolina 47.

JAN PIECHOCKI
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KINA
Pomorzanin: Przybrana 

córka (15.30, 17.45 i 20.00).
Polonia: Donieccy gór­

nicy (15.45, 17.45, 20.00).
Wolność: 15-letni ka­

pitan (16, 18, 20).
Gryf: Milcząca baryka 

da (15.45, 17.45, 20).
Bałtyk: Sumienie (15.30, 

17.30, 19.30).
Orzeł: Potępieńcy (15.45 

17.45 i 20.00).
Rozmaitości: Krew le­

czy. Czy wiecie, że... 
(nr 2) (godz. od 16 do 24).

Mir: Decyzja prof. Mi- I 
łasa (19).

co?
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DYŻUR APTEK 
Nr 39, Aleje 1 Maja 5

(tel. 23-46), Nt 102, Nowo­
dworska 22 (tel. 23-32), 
Nr 12, Grunwaldzka 37, 
(tel. 34-31).

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki * 

Wystawa sztuki użytko­
wej i architektury wnętrz 
(otwarta od godz. 11—18).

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

PIĄTEK: Koncert sym­
foniczny (19.30).

SOBOTA: „Grzegorz 
Dandin" (19.00).

RADIO
Piątek, 30 listopada 1951 r.

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Koncert 
rozrywkowy, 17.15 Słucha 
my Chopina, 17.35 Na to­
rze przeszkód, 18.00 W ryt 
mie walca i tanga, 18.15 
Reportaż.
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Rosną giganty w stolicy Kraju Rad
Zbyt słabe powiązanie

ZS Ogniwo z ogniwem terenowym

Oryginalny eksponat 
muzeum zoologicznego 
* Leningradzie

W muzeum zoologicznym Akade­
mii l\auk ZSRR w Leningradzie znaj 
duje się oryginalny eksponat — skar- 
łowaciały mamut, znaleziony nad 
brzegiem jednej ,z rzek jakuckich w 
strefie wiecznego lodu. Jest to je­
dyny tego rodzaju okaz na świecie, 
który zachowa! się wraz ze skórą i 
sierścią.

Wybitni specjaliści radzieccy 
stwierdzają, że skarłowaciały mamut 
zalicza się do najbardziej późnego o- 
kzesu istnienia podobnych zwierząt 
w okresie prehistorycznym. Zmia­
na warunków fizyczno-geograficz­
nych w okresie polodowcowym do­
prowadziła do wymierania mamu­
tów, do ich skarłowacenia, (t)

Robert Koch we Wrocławiu

Moskwa wyrasta ma jedną z najnowocześniejszych i najpiękniejszych 
stolic świata. Gmachy‘giganty zestrojone są z otoczeniem swoją sylwetką 
architektoniczną, stwarzając imponujące wrażenie smaku i rozmachu zc> 
razem.

Na zajęciu: fragment budowy nowego wieżowca.

rwał zęby łykom wolsztyńskim, a wle- 
czoiami rozgoryczony snuł młodzieńcze 
marzenia o wielkiej przygodzie.

Aż zaniepokojona ciągłymi wybucha­
mi żalu i tęsknoty pani Emma kupiła 
małżonkowi w podarunku gwoli rozryw­
ce na dwudziestą ósmą rocznicę urodzin 
mały mikroskop. Bynajmniej nie zali­
cza! się do precezyjnych ten instrument, 
ofiarowany przez wspólczujące serce żo­
ny, ale i tak otworzył przed Robertem 
Kochem świat wspanialszy od wy tęsknie 
nego Maroka czy Chile — świat mi­
krobów.

Odtąd rzeczywistość przestała Istnieć 
dla Kocha. Pacjenci narzekali na bole­
jące zęby, chore niemowlęta popłakiwa­
ły w kołyskach, zdenerwowana obojęt­
nością pani Emma gadała, gadała, a on 
spędzał długie godziny pochylony nad 
mikroskopem. Trzeba zaznaczyć, że w 
swych badaniach Robert Koch był w od 
osobnieniu podobnym, w jakim pracował 
przed dwęstu laty wynalazca miskrosko- 
pu, Holender Antoni Loewenhock. Do 
zapadłej „dziury", jaką wówczas przed­
stawiał Wolsztyn, nie przeniknęła nawet 
słana Ludwika Pasteura, ratującego wi­
norośl na polach Francji. Robert Koch 
pracował zupełnie sam, mając do dyspo­
zycji tylko swe notatki uniwersyteckie 
z Getyngi i przyrządy, sporządzone włas­
noręcznie z patyków, szkiełek 1 laku z 
ową słynną „wiszącą kroplą" na czele.

W Europie panowała wówczas groźna 
choroba bydlęca zwana „anthrax" — 
czyli wąglik, dziesiątkujący pogłowie 
zwierzęce w sposób zatrwążająey. Nikt 
w krajach europejskich nie potrafił zna­
leźć środka zaradczego przeciwko tej 
zarazie. Nikt, oprócz skromnego lekarza 
w Wolsztynie, który starał się znaleźć 
zależność między zczerniałym padłem 
owcy a tajemniczymi laseczkami, poru­
szającymi się pod szkłem powiększają­
cym w kropli krwi zdechłego na wąglik 
zwierzęcia. Jedynym bodźcem w pracy 
stanowiły listy wrocławskiego uczonego 
Cohna.

Wrocławscy naukowcy zgromadzili się 
w ów pamiętny wieczór demonstracyjny 
Kocha wiedzenl przede wszystkim chęcią
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wyśmiania mrzonek dyletanta z prowin­
cji. cóż może nowego powiedzieć pro­
fesorom Alma Mater Vroclawiensis pro­
wincjonalny lekarz w śmiesznym, wytar­
tym surducie! Tymczasem już po pierw­
szych słowach Kocha sława europejska 
w dziedzinie chorób zakaźnych — pro­
fesor Cohnheim złożył pierwszy dłonie 
do oklhsku.

Robert Koch mówił po prostu, ilustru­
jąc swe słowa doświadczeniami: „Tkanki 
zwierząt, padłych na zarazę wąglika bez 
względu na to, czy są one świeże jesz­
cze czy zaschłe i stare, mogą wywołać 
na nowo wąglik. Ale tylko w tym wy­
padku, o He zawierają bakterie lub za­
rodki bakterii. Wobec tego nie ulega 
żadnej wątpliwości, że bakterie są przy­
czyną zarazy wąglika.

Więcej jeszcze, ten zdumiewający 
człowiek potrafił oszołomionym słucha­
czom pokazać sposób usunięcia klęski 
owej zarazy.

„Wszystkie zdechłe na tę chorobę zwie 
rzęta musi się natychmiast albo spalić, 
albo gdy to Jest niemożliwe, pogrzebać 
w ziemi tak głęboko, żeby niska tempe­
ratura wpłynęła na zanik bakterii i nie 
pozwoliła na przemianę ich w zarod­
niki".

Wrocławscy przyjaciele postarali się o 
przeniesienie Roberta Kocha na stały po 
byt do stolicy Dolnego Śląska. Niestety 
„pogromca śmierci", jak go nazywali 
współcześni, nie zdobył pacjentów na 
wrocławskim bruku. I dlatego po upły­
wie pewnego czasu wraz ze skromnym 
dobytkiem i wierną Emmą musiał po­
wracać do Wolsztyna. Cóż, była to prze­
cież epoka rozwijającego się kapitalizmu, 
kiedy rządy nie otaczały opieką pracy 
naukowców. Z drugiej znów strony 
trudno było wymagać od burgeois wroc­
ławskiego, by miał zaufanie do roztarg­
nionego lekarza, myślącego jedynie i wy 
łącznie o swych doświadczeniach, bakte-, 
riach i mikroskopach.

Ale pobyt Roberta Kocha we Wrocła­
wiu dał ludzkości potężną broń do walki 
z „wysłannikami śmierci" — mikrobami. 
Prelekcja wrocławska przed 75 laty była 
punktem zwrotnym w medycynie świa­
towej: od dotychczasowego lawirowania 
między puszczaniem krwi a pigułkami 
stała się ona planową naukowąf walką 
z chorobami.

Zapamiętajmy więc datę i miejsce tego 
epokowego zdarzenia: działo się to w 
1876 roku we Wrocławiu...

Hanna Hoffmanowa.

W ub.. środę obradowało w Warszawie 
rozszerzone Plenum Zrzeszenia Sporto­
wego Ogniwo.

W obradach, poza delegatami wszyst­
kich okręgów wzięli również udział 
przedstawiciele GKKF Łysakowski 1 
CRZZ — Dołowy. Na wstępie se­
kretarz Rady Głównej ZS Og>lwo

Zrzeszenie Sportowe Ogniwo posiadało 
w roku 1950 316 kół sportowych i 49,380 
członków. W roku 1951 liczba kół wzro­
sła do 471 a ilość członków do 50.805.

W akcji zdobywania SPO na zaplano­
waną liczbę 12.000 odznak członkowie 
Ogniwa zdobyli do 30. X. br. — 11.509.

W analizie pracy Rady Głównej omó­
wiono błędy i niedociągnięcia, do któ­
rych należy: słabe powiązanie z ogniwa­
mi terenowymi, brak właściwej 1 plano­
wej opieki nad pracami terenu. Poważ­
nym błędem jest niedostateczna praca 
nad podniesieniem poziomu ideologiczne­
go członków. Rada Główna nie umiała 
wciągnąć do pracy aktywu związków 
zawodowych. Włączenie do Ogniwa 7-mhi

Wspaniały bilans 
lekkoatletów radzieckich

Tegoroczny sezon przyniósł dalszy 
rozwój lekkoatletyki radzieckiej. Repre­
zentanci ZSRR pobili ogółem w 1951 r. 
49 rekordów krajowych, 13 — świato­
wych 1 2 europejskie. Oprócz tego wy­
równano jeden rekord światowy (Hny- 
klna w biegu na 60 m) 1 Jeden euro­
pejski (Suchariew w biegu na 100 m).

Opublikowana ostatnio lista dzlsiędu 
najlepszych lekkoatletów 1 lekkoatletek 
ZSRR w 34 konkurencjach (23 męskie 
1 11 żeńskich) wykazuje, że w 24 konku­
rencjach podniosła się znacznie prze­
ciętna wyników.

Tak np. w biegu na 3.000 m z prze­
szkodami przeciętna pierwszych dziesię­
ciu na Uście jest lepsza o 10 sekund niż 
w roku ubiegłym. Znacznie poprawili 
również swoje wyniki średnlodystan- 
sowcy.

Lista klasyfikacyjna wykazuje również 
dalszy rozwój lekkoatletyki w mniej­
szych ośrodkach. W roku ubiegłym na 
liście 10-ciu najlepszych znajdowały się 
nazwiska reprezentantów 42 większych 
miast radzieckich, podczas gdy w tym 
roku już 57 miast jest reprezentowanych 
na liście. Wśród sklasyfikowanych znaj­
duje się wielu sportowców wiejskich.

Mistrzostwa szachowe ZSRR
Na mistrzostwach szachowych ZSRR 

dogrywano niedokończone partie 8 rundy.
Heller dzięki zwycięstwu nad Taima- 

nowem zrównał się ilością punktów z Bo 
twlnnikiem i Smysłowem, dołączając się 
do czołówki w tabeli. Wszyscy trzej ma­
ją obecnie po 5,5 pkt.

Keres 1 Kotow mają bez zmiany po 5 
pkt. Po 4,5 pkt. zdobyli: Taimanow, Bon 
darewskl, Bronsztajn 1 Auerbach, a po 
4 pkt. — Petrosian 1 Simagin.

Anglia»Austria 2:2
Rozegrany w środę w Londynie mię­

dzypaństwowy mecz piłkarski Anglia — 
Austria zakończył się wynikiem remiso­
wym 2:2 (0:0). Mecz rozegrano na sta­
dionie olimpijskim w Wembley wobec 
100 tysięcy widzów. 

związków zawodowych: pracowników ko 
munalnych, państwowców, finansowców, 
energetyków, pracowników Instytucji 
społecznych, pracowników kultury i sztu 
ki — związków o różnej specyfice i róż­
nych typach zakładów pracy nie przy­
czyniło się do wytworzenia spoistości 
zrzeszenia co zmniejszyło jego operatyw­
ność.

Dobre wyniki ZS Ogniwo w sporcie 
wyczynowym, a słebe rezultaty w impre 
zach masowych świadczą, że zrzeszenie 
zbyt mało wagi przywiązuje do zagad­
nień umasowienia sportu, faworyzując 
sport wyczynowy ze szkodą dla masowo* * 
ści. Tr

Motto: „W mocy człowieka leży wytę­
pienie wszelkich zaraźliwych cho 
rób na świecie'1. — Louis Pasteur.

Przypatrzcie się, drodzy Czytelnicy, 
dziwnemu przechodniowi, kroczącemu 
ulicą im. Tytusa Chałubińskiego. Nie­
modny, staroświecki surdut odróżnia go 
od otoczenia. Ten młody, bo zaledwie 
trzydziestoczteroletni człowiek zachowu­
je się, jakby był przybyszem z innej pla 
nety. Roztargniony przechodzień raz po 
raz zostaje przez kogoś potrącony. Usu­
wa się więc wszystkim z drogi, patrząc 
na mijających łagodnym wzrokiem krót­
kowidza i bezradnie poprawiając na wy­
datnym nosie szkła w złotej oprawie.

Zapomniałam tylko objaśnić, że aby 
opisywana scenka stała się realną, mu­
limy się myślą cofnąć do dawnego Wroc 
tawia z drugiej połowy dziewiętnastego 
wieku. Oto na piastowskim Ratuszu ze­
gar wybił rok 1876. Właśnie na zaprosze­
nie słynnego wrocławskiego botanika-pro 
fesora Cohna przybył do Wrocławia ni­
komu nieznany małomiasteczkowy lekarz
* Wolsztyna — Robert Koch. Dziś wie­
czorem, w obecności wielu znakomitości 
świata naukowego, skromny eskulap z 
prowincjonalnego miasta ma wygłosić 
referat o swoim odkryciu. Przybysz z 
Wolsztyna drży cały z emocji 1 żałuje, że 
przy swoim boku nie ma towarzyszki 
tycia, zawsze dodającej mu odwagi — 
wiernej Emmy z domu Frantz. Ani na 
moment nawet nie przypuszcza, że wie­
czór wrocławski przyniesie, mu sławę 
światową i że nawet ulica, którą kroczy 
przez jakiś okres nosić będzie jego imię.

Ciężkie było życie Roberta Kocha, za- 
nin przypadek 1 własna silna wola po­
zwoliła mu zabłysnąć we Wrocławiu, 
jeszcze jako student wydziału medycz­
nego w Getyndze marzył o przygodach 
przez wielkie „P“ przy zwiedzaniu nie­
znanych krajów. Zaraz po otrzymaniu 
dyplomu pragnął wyruszyć na poszuki­
wanie „wielkiego nieznanego" w charak­
terze lekarza okrętowego. Niestety wa­
runki domowe kazały mu przyjąć posadę 
lekarza w domu dla nerwowo chorych 
w Hamburgu. Jedyną rozrywką było słu 
ehanie syren okrętów wyruszających w 
dalokie rejsy 1... przechadzki z jasnowło­
są i jasnooką Emmą.

Właśnie dla niej, aby zmieniła swe pa­
nieńskie nazwisko na tytuł pani dokto­
rowej, Koch osiedlił się jako lekarz mia­
steczkowy w Wolsztynie w Poznańskim. 
Tutaj przepisywał recepty na chore 
brzuszki niemowlętom, z determinacją

Dyskusja, która nastąpiła po sprawozda 
niu, cechowała troska o umasowienie 
sportu, popularyzowanie i zdobywanie 
jak największej ilości odznak SPO. Omó­
wiono również konieczność mocniejszego 
powiązania Rady Głównej z pracami rad 
okręgowych oraz dzielenie się doświad­
czeniami dobrze pracujących okręgów 3 
okręgami pracującymi słabiej. Zwrócono 
także uwagę na podniesienie poziomu 
szkolenia Ideologicznego rzesz sportow­
ców.

Nowy rekord świata 
ustanowił Nowak

Na mistrzostwach atletycznych związ­
ków zawodowych w Jerywaniu, doskona- 
ły sztangista radziecki Nowak ustanowił 
rekord świata w wyciskaniu w kategorii 
lekkociężkiej, uzyskując 142,3 kg.

Poprzedni rekord 141,5 kg należący ró­
wnież do Nowaka padł w Łodzi w cza­
sie spotkania sztangistów ZSRR 1 PolskL

Piłkarze przygotowują się 
do Olimpiady

W związku z przygotowaniami piłkarzy 
do Olimpiady projektowane jest utwo­
rzenie na wiosnę przyszłego roku trzech 
baz szkoleniowych dla czołówki piłkar- 
stwa polskiego.

Bazy te będą się mieściły w najsilniej 
szych ośrodkach piłkarskich: w Krako­
wie, na Śląsku i w Warszawie. Przygo­
towania olimpijskie obejmą trzy najsil­
niejsze zespoły — krakowską Gwardię, 
Unię Chorzów 1 CWKS z tym, że Rada 
Trenerów będzie wyznaczała na treningi 
wyróżniających się zawodników z innych 
klubów.

Trzy wymienione drużyny będą roz­
grywały między sobą spotkania treningo­
we, a ponadto przewidziane są liczne za­
wody sparringowe z zespołami zagra­
nicznymi.

Treningi prowadzić będą najlepsi tre- 
narzy krajowi oraz trener węgierski, któ 
rego przyjazd do Polski spodziewany 
jest w styczniu przyszłego roku. Przy­
gotowania olimpijskie zapoczątkuje współ 
ny obóz kondycyjny w Szklarskiej Porę­
bie w połowie stycznia 1952 r.

W związku z tym projektem rozgryw­
ki I Ligi w przyszłym roku odbyłyby 
się dopiero po Olimpiadzie na jesieni. 
Aby ukończyć je do końch 1952 r. mistrzo 
stwa odbyłyby się w. dwóch grupach po 
6 drużyn, a mistrzowie grup walczyliby 
o tytuł mistrza I ligi.
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Szklarzr zMI natntmiasl
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO.
BYDGOSZCZ, ul. Janka Krasickiego 7, Dział wy­
kończeniowy. (7829k
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|| SPRZEDAŻ

KROWĘ sprzedam Byd­
goszcz, ul. Fordońska 103 

(7866g

2 ŁOZKA, materac, sza­
fę, bieliżnlarkę, sprze­
dam. M Piotrowskiego 5 
m. 8. (7857g
LEŻANKĘ sprzedam. — 
Bydgoszcz, Jezuicka 5 — 
m. 4. (7862g
SZAFĘ kombinowaną — 
rzeczy, szafę trzydrzwio- 
wą sprzedam. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. 7865g

! POKOJE*  11

UCZNIA przyjmę na 
wspólny pokój. Oferty 
IKP Bydgoszcz „7867".

|| POSADY WuLHE ||

POMOC domowa potrzeb 
na natychmiast. Wygoc- 
ka, Toruń, ul. Podmurna 
nr 22. (7874g

•

|| ZAMIANY ||

2 ŁADNE pokoje kuchnią 
śpiżarką zamienię na po­
dobne — okolica obojęt­
na. Oferty IKP Bydgoszcz 
„7871". (7871g

II PRACY POSZUKUJĄ |

MAM 2 KONIE, platfor- 
j mę 3 ton. Poszukuję pra­
cy. Adres wskaże IKP — 
Bydgoszcz. (7869g

-------------------ł---------------------
Dnia 28 listopada 1951 r. o godz. 19.30 zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, oj­
ciec, dziadek i teść śp.

JózefPosndzy
emeryt kolejowy, przeżywszy lat 78.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku '
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 1 grudnia 
o godz. 15 z domu żałoby przy ul. Stare Mia­
sto 3 w Inowrocławiu. (7221

li egudy w
ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową Nr F/XI-7761 
Stanisława Grudzińska — 
Pakość, Inowrocławska 7.

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zawodowego na na­
zwisko Wanda Smejlls — 
Bydgoszcz. (7873g

II BOZHE II
ZGINĄŁ wtlk. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. 
Al. 1 Maja 121 m. 1.

(7874g

ZA DŁUGI 1 wszelkie 
przewinienia Ireny Sme- 
ja z domu Sobocińska — 
nie odpwiadam. B. Sme- 
Ja. (7851

pOKOJU POSZUKUJĄ I
SAMOTNA poszukuje po­
koju umeblowanego. Ofer 
ty IKP Bydgoszcz .,7852“. 

(7852

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego lub pustego. Ofer 
ty IKP Bydgoszcz ,,7849“. 

(7849g 
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KAWALER, magister — 
chemik, pracujący, po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty IKP Byd­
goszcz „7870". (7870g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr 11847 na na­
zwisko Teresa Kiprowska 
Pita, Wincent. Pola 15.

(7854g

PRACOWNIA KAPELU­
SZY Szarkowska — daw­
niej Jana Kazimierza — 
obecnie ul. Jatki, Kram 7 

(7850g

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju. — 
Wiadomość Al. 1 Maja 79 
m, 6. W. Górski. (7861g

ZGUBIONO książeczkę 
Ubeżpieczalni Społecznej 
Bydgoszczy, Henryk Roz- 
mysłowicz, Wierzchucl- 
nek. (7858

PIELĘGNIARKA poszuku 
Je pokoju przy rodzinie. 
Adres wskaże JKP Byd­
goszcz. (7864g

TECZKĘ z butami ponie­
działek rano zgubiono. — 
Zwrot wynagrodzę. Zy­
gmunta Augusta 28-2.

(7859g

ZA DŁUGI żony Agniesz­
ki Schnabel nie odpowia­
da mąż Stanisław Schna­
bel. (7863g

| OZIERZAWY
POSZUKUJĘ dzierżawy 
gospodarstwa. Oferty — 
IKP Bydgoszcz „7855“.

(7855g

— Bez obawy, panie doktorze, za 15 
minut będziemy w domu, a tam ojciec 
da mu radę; na pewno puści!

(„Dle Wcche", Wiedeń)
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